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„Nie może być mowy o zgodzie z żydami”.
Sensacyjny artykuł Al. Świętochowskiego.

,,Wiadomości Literackie" roz­
pisały publiczną dyskusję na te­
mat kwestii żydowskiej. Otwiera 
tę dyskusję nestor piśmiennictwa 
polskiego, Aleksander Świętochow­
ski. ongiś herold pozytywizmu, 
klórego wyznawcami byli także 
wybitni żydzi.

Artykuł Świętochowskiego brzmi 
wprost rewelacyjnie. Świętochow­
ski stwierdza, że żydzi są po­
wszechnie nielubiam, że antysemi­
tyzm jest jawnym, lub ukrywanym 
prądem w całej Europie W Pol­
sce jest on szczególnie szeroki 
; głęboki dlatego, że mamy naj­
większe zgęszczenie żydów, szcze­
gólnie w opanowanych przez nich 
miastach. W tym stanie rzeczy 
sprana żydowska jest u nas „woj­
ną dwóch narodów“, z których 
jeden przeważa liczbą, a drugi 
strategią i uzbrojeniem ekonomicz* 
nym".

Polacy i żydzi różnią się od 
siebie całą swoją istotą. Żywią do 
siebie wzajemną odrazę i wzgardę, 
są „bezapelacyjnie skazani przez 
religijny sąd historii na wzajemną 
nienawiść“. Naród polski, wobec 
ekonomicznej przewagi Żydów, nie 
może zgodzić się na przechowy­
wanie w swym wnętrzu wielkiej 
zorganizowanej i rozrastającej się 
masy napływowej, która żąda nie 
tylko równych praw, ale i przywi­
lejów dla swych przeżytkowych 
barba ryzmów.

Antysemityzm nastrojowy 
istniał od początku wejścia żydów 
do Polski. Wzmógł się u} czasie 
niewoli, które żydzi wyzyskali dla 
wego umocnienia się u) Polsce. W 
tych czasach Polacy nie mogli po­
dejmować z nimi ofiarnej walki.

Wywody Al. Świętochowskie­
go streszczają się w twierdzeniu, że 
o dobrowolnym lub przymusowym 
Uwieszeniu broni, a tym mniej 

o trwalej zgodzie między ży­
dami a Polakami nie może 

być mowy.
Polska nie jest ojczyzną żydów, 

aia jako ziemia, ani jako społe- 
czeństwo.
, Szczególną uwagę zwraca opinia 
Świętochowskiego w sprawie aktual- 
°cj kwestii ławek dla żydów na 
Uniwersytetach polskich. Tak pi- 

w tej sprawie:
Któryś z filozofów angielskich 

powiedział, że nie chciałby prze­
bywać w towarzystwie, w którym- 
hy jedna osoba nim gardziła. Tym 
cusem studenci żydowscy pragną 
«wiecznie siedzieć między kolegami, 
którzy nimi gardzą.

Ponieważ pogarda ma bardzo 
wiele znaczeń, mieszczących się 
między obelgą, a zaszczytem, i po 
meważ do knięty nią nie uważa się 
za obrażonego, jeżeli w swoim 
przekonaniu na nią nie zasługuje, 
przeto zdawałoby się, że studenci 
żydowscy nie tylko powinni zająć 
osobne ławki, ale ich stanowczo 
zażądać Przecież takie odosobnie­
nie jest naturalne przyjęte we 
wszystkich ciałach zbiorowyęh, w 
których członkowie grupują 
się według różnic politycznych, 
społecznych i religijnych.

Socjalistom, katolikom lub Pola­
kom w dawnym parlamencie nie­
mieckim, albo Polakom w dumie

rosyjskiej nie przyszłoby na myśl 
żądać siedzeń pomiędzy narodowo- 
liberałami, hakatystami lub zwolen­
nikami Podobieooscewa i Katkowa. 
Czy student żyd wyobraża sobie 
możliwość zajmowania ławki mię­
dzy „endekami ? Doprawdy oka­
załby nadzwyczajną bezwraźliwość 
nerwów i brak poczucia godności*1.

Tak piaze człowiek, którego 
trudno przecież posądzać o hitle­
rowski antysemity zm, który zresztą 
sam zaznacza, że antysemityzm 
niema nic wspólnego z hitleryz* 
mem.

Artykuł Al. Świętochowskiego 
stał się sensacją polityczną w 
Polsce.

Z posiedzenia Rady „Caritasu”
Pod przewodnictwem JE. ks. Bis­

kupa Leona Wetmańskiego odbyło 
się wczoraj wieczorem posiedzenie 
wybranej na walnym zebraniu w ub. 
wtorek Rady Katolickiego T-wa Do­
broczynności „Caritas“ diecezji płoc­
kiej. Na posiedzeniu wczorajszym 
dokonano wyborów władz Towa­
rzystwa.

Do Zarządu wybrani zostali: JE* 
ks. Biskup L. Wetmański prezesem, 
ks. prał. Śt. Figielski — wiceprezesem, 
ks. dziek. Z. Mosielski—sekretarzem, 
ks- dyr. St. Ter.derenda zastępcą se­
kretarza, p. Dacz. Ludwik Brzyski — 
skarbnikiem, p. red. Michał Niemir— 
gospodarzem, p. mż. Mieczysław Ka­
miński zastępcą gospodarza i doradcą 

fachowym, s. St Głodowska, dyrek­
torką Biura.

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali: ks. infułat Modzelewski, p. 
mecenasowa Szczęsna Balińska i p. 
Bolesław Detrych.

Po dokonaniu wyboru władz To­
warzystwa omówiono możliwości pro 
pagandy i uświadamiania charytatyw­
nego w celu skierowania akcji chary­
tatywnej w diecezji na właściwe, 
celowe i racjonalne tory. Chodzi o 
to, by społeczeństwo zrozumiało, że 
miłosierdzie jest obowiązkiem każdego 
chrześcijanina, ale miłosierdzie rozum­
ną, wychowawcze, racjonalne, zorga­
nizowane.

Obol Asnyka. lenuMczo
Spoczął na Skałce ś. p. K- Szymanowski.

Wielki pośmiertny pochód trium­
falny Karola Szymanowskiego za' 
kończył się w Krakowie. Po na­
bożeństwie żałobnym w kościele 
Mariackim, przy biciu dzwonów 
kościelnych Krakowa z „Zygmun­
tem ‘ na czele, przy dźwiękach 
wszystkich krakowskich orkiestr, 
odprowadzono śmiertelne szczątki 
znakomitego muzyka na wieczny 
spoczynek na Skałce. Trumna ze 
zwłokami ś. p. K. Szymanowskie­
go spoczęła obok sarkofagów Wy­
spiańskiego, Asnyka i Lenartowi­
cza.

Ostatnie chwile Życia- 
ś. p. Karola Szymanowskiego pra­
sa tak opisuje: Kiedy konsylium 
uznało stan chorego za bardzo po­
ważny, wezwano telegraficznie sio­
strę Szymanowskiego. Po jej przy- 
jeżdzie nastąpiło polepszenie., wy­
wołane radością z wiadomości z;< 
kraju i ze spotkania.

W Wielkanoc Szymanowski 
znów poczuł się gorzej i narzekał 
że drętwieją mu nogi. Lekarze 
podtrzymywali akcję serca zastrzy­
kami. Siostra dała Szymanowskie­
mu do wypicia flaszeczkę wody z 
Lourdes. Tu dodać należy, że 
Szymanowski był człowiekiem głę­
boko religijnym, a dla Matki Bo* 
skiej Częstochowskiej miał szcze­
gólny kult. Obrazek Częstochow 
ski stał zawsze na jego stoliku. 
W niedzielę wieczorem Szymanow­
ski był u kresu sił» Skarżył się 
na wielkie zmęczenie i modlił się. 
Lekarze zdecydowali się na za­
strzyk nasenny. Po kilku godzi­
nach snu nastąpiła krótkotrwała 
agonia i życie wielkiego muzyka 
polskiego dobiegło końca.

Czy już jesteś członkiem
L. O. P. P ?

Sen. Galica no czele
sektora wiejskiego.

Na czele odcinka wiejskiego 
O. Z N ma stanąć gen. Galica. 
Sprawa ta została już podobno za­
łatwiona ostatecznie. B. v-marszał. 
Dębski kandydatury nie pizyjął.

Kalkulacja cen pieczywa
W początkach maja odbędzie się 

w Warszawie ogólnopolski zjazd oiga- 
DÍzacyj piekarskich, na który przybyć 
ma do stolicy 600 delegatów cechów 
piekarzy z całego kraju.

M. in. przedmiotem obrad kongresu 
piekarskiego stać się ma sprawa kal­
kulacji cen pieczywa i zagadnienia po­
datkowe.

Do nogo piowidzg hily...
We wsi Janncr (gm, Słubice^w 

powiecie gostynińskim do gry w 
karty zasiedli Jan Kraska, syn je­
go Władysław i Franciszek Róg. 
Gra zamieniła się wkrótce w ha­
zard, który zakończył się . . krwa­
wą bójką. Kiedy Kraskowie prze­
grali większą sumę pieniędzy, rzu­
cili się na Roga i w bestialski spo­
sób go pobili.

U przywiezionego do szpitala 
Roga lekarz stwierdził pęknięcie 
czaszki i opony mózgowej. Kras- 
ków osadzono w więzieniu.

Oto, do czego prowadzą karty!...

Stół ze skarbcem
skradli złodzieje w Dobrzykowie.

Niezwykły wypadek zdarzył się 
w Dobrzykowie w pow. gostyniń- 
skim. Do miejscowego gospodarza, 
Pawła Rutkowskiego dostali się przez 
okno złodzieje, którzy wynieśli z 
mieszkania stolik, porąbali go na 
dziedzińcu i zbiegli. Rano Rutkow­
ski z przerażeniem stwierdził kradzież 
stołu, który miał schowek, zawierają­
cy 5.000 zł. w bilonie i banknotach.

Poszkodowany Rutkowskj zamel­
dował o tym policji. Widocznie zło­
dzieje dobrze przed tym wywąchali*, 
gdzie Rutkowski pieniądze chowa.

Konisam m ma wíIíí ml.
Prasa stołeczna donosi, że rząd 

ma powołać komisarza cen, które­
go zadaniem będzie stanie na stra­
ży poziomu cen artykułów pierw­
szej potrzeby i surowców podsta­
wowych i energiczna walka z wszel­
kimi próbami spekulacji.

Jako kandydata na stanowisko 
komisarza cen wymieniają p. Win­
centego Jastrzębskiego, podsekre­
tarza stanu w Min. Opieki Spo­
łecznej, b. wiceministra skarbu.
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oolczy ze złym filmem

stwierdzając,

Polska, jak i inne państwa euro­
pejskie. zaproszona została do wzi • 
cia udziału w uroczystej defilad^« 
okrętów wojennych, która odbędzie 
się z okazji koronacji króla Jerzego 
VI Jakie jednostki naszej floty wo­
jennej wezmą udział w tej uroczystości 
jeszcze nie ustalono.

honorowych. Na miejsce pojedynku 
proponuje autor stosowanie sądu ho* 
norowegO; który u nas m. in. stworzy­
ła Liga Obrony czci. Broszura za­
sługuje na rozszerzenie, zwłaszcza 
wśród młodzieży.

W Japonii opracowano ostatnio 
urzędowo zasady, którymi władze 
administracyjne mają kierować się 
przy cenzurowaniu filmów kinema­
tograficznych.

W myśl tych zasad na ekra- 
*nach kin japońskich nie mogą uka­
zywać się filmy z życia przestęp-

Na zebraniu rady naczelnej 
francuskiej partii społecznej uchwa­
lono jednomyślnie rezolucję, prote­
stującą przeciwko wytoczeniu -do­
chodzeń sądowych niektórym kie­
rownikom tej partii i stwierdzającą, 
iż partia społeczna me jest bynaj- 
mniej bastionem rozwiązanej orga­
nizacji Croix de Feu, lecz partią 
polityczną, zmierzającą do pojed­
nania Francuzów i odrodzenia kra 
ju. Rezolucja stwierdza również

Do przemówień na temat uza­
sadnienia wniosku walne zebranie 
wogóle nie dopuściło, uchwalając 
wniosek nagły o przerwanie dys­
kusji. W ten sposób obecni uznali 
oczywisty dla każdego Polaka fakt, 
że religia katolicka, w ciągu tysiąc­
lecia dziejów z losami Polski nie­
rozerwalnie związana, stanowi inte­
gralny i niezniszczalny składnik 
bytu narodu i że prawnicy polscy 
winni pełnić wobec narodu szczyt 
ny obowiązek wcielenia zasad ka­
tolickich w prawodawstwo rodzin­
ne. społeczne i państwowe.

Uchwałę przyjęto większością 
stu kilkudziesięciu głosów przy 27 
wstrzymujących się i 4 przeciw­
nych (do Stowarzyszenia należą 
również żydzi). Świadczy to, że 
idea odrodzenia religijnego wśród 
młodego pokolenia prawników pol­
skich toruje sobie drogę do rychłe­
go zwycięstwa.

w dniu 25 kwietnia duchowieństwo 
i lud zbiorą się w liczbie wielkiej 
na wzgórzu Lecha i dadzą tym do­
wód wzrastającej aktywności kato­
licyzmu, entuzjazmu dla sprawy bo­
żej i posłuchu na wezwanie swych 
arcypasterzy, by święcić gody du­
chowe u „macierzy świątyń pol­
skich.’

W związku z tą uroczystością 
uruchomionych zostanie do Gniez­
na kilkanaście pociągów specjal­
nych.

Odwieczna tradycja pielgrzymek 
do grobu św. Wojciecha została 
od dwóch lat szczęśliwie wznowio­
na przez Akcję Katolicką archidie 
cezji naszych. W myśl intencji 
JEm. Ks. Kardynała Prymasa i 
strażnika świętych relikwii w maje­
statycznej bazylice gnieźnieńskiej. 
JE. Ks. Biskupa Laubitza, odtąd 
roku każdego ma się dokonywać 
wiosenny ruch pielgrzymkowania do 
Gniezna tysiącznych rzesz wiernych 
z wszystkich stron Wielkopolski i 
ziem przyległych na odpust św. 
Wojciecha. Patrona Akcji Katolic­
kiej w Polsce.

W tym roku więc po raz trzeci

Odbyło się w Warszawie wal­
ne zebranie Zrzeszenia Assesorów 

Sądowych okręgu 
Zebranie 

następujące

Gazety francuskie wyrażają zdu 
mienie, że na ostatnim posiedze­
niu rady ministrów nie poruszono 
sprawy krwawych ^wypadków na 
przedmieściach Paryża, mimo iż 
dochodzenia zostały już ukończo­
ne. Osłanianie dalszą tajemnicą 
wyników dochodzeń tłumaczą tym, 
że wykazały one całkowicie po­
prawne zachowanie się policji, a 
natomiast pełną winę manifestan­
tów. Premier Blum, bojąc się na­
razić komunistom, pragnie całą 
sprawę załatwić w drodze"; admini­
stracyjnej między ministem spraw 
wewnętrznych, a sobą.

i Aplikantów 
apelacji warszawskiej, 
powzięło uchwałę 
treści:

„Walne zebranie.
że religia katolicka, dzięki zawartej 

• w niej Prawdzie, stanowi trwały 
fundament życia duchowego narodu 
polskiego i że naród polski pragnie, 
aby Państwo Polskie było urządzo­
ne na zasadach zgodnych z katoli­
cyzmem, postanawia zawiesić w lo­
kalu Zrzeszenia assesorów i aplikan­
tów sądowych i— krzyż, któryby 
wyrażał wolę i obowiązek młode 
go pokolenia prawników polskich 
pełnego realizowania w ustawoda- 
stwie polskim zasad sprawiedliwości 
chrześcijańskiej".

Wniosek powyższej uchwały 
wyszedł od jednego z najmłod­
szych prawników, członków Zrze- 
azema, świadcząc, iz młode poko­
lenie, które brało udział w dn. 24 
maja 1936 r. w ślubowaniu jasno­
górskim, zdaje sebie sprawę z obo­
wiązku społecznego realizowania 
powziętych ślubów.

Dorocznym zwyczajem Archi 
diecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej w Poznaniu organizuje w bie­
żącym miesiącu wielki zjazd Ka­
tolicki u grobu św. Wojciecha w 
Gnieźnie. W odezwie Instytutu

Krzyż godłem: młodych prnaników.

Wielkopolska u srubu św. Woldedii

Polslia floto wojenni
złoży wizytę w Anglii.

ców, obrażające moralność, a ta|, 
że zawierające sceny, w których 
występują pijacy. W motywach 
do tych zasad wyjaśniono, że la. 
ponia pragnie stanowczo młodziej 
swą uchronić od złych wpływy 
niemoralnych filmów ameryksfi- 
skich i europejskich.

Tajemnicze milczenie
premiera Bluma

Francuska partia społeczna żąda 
usunięcia wpływów Moskwy z Francji, 

że'partia społeczna nigdy nie po. 
sługiwała się metodami gwa|ta 
wobec swych przeciwników p0]j, 
tycznych i bynajmniej nie zamie­
rza pozbawiać klasy robotniczej 
osiągniętych teraz korzyści, lecz 
dąży tylko do ochrony rzemiosła, 
drobnego przemysłu i handlu przed 
demagogią rewolucyjną.

Partia społeczna zwraca gię 
wreszcie z apelem do wszystkich 
partyj, stojących na gruncie naro­
dowym, zarówno prawicowych jak 
i lewicowych, aby porozumiały się 
co do formuły, umożliwiającej usu­
nięcie z życia politycznego Francji 
wpływów zagranicy, a zwłaszcza 
wpływów Moskwy.

Ochrona ad osobistej.
Stanisław Okęcki wydał interesu­

jącą pracę p. t. „Ochrona czci osobi­
stej w Polsce1'. Omawia w niej ze 
strony prawnej i moralnej sprawę re 
akcji na zniewagi honoru, występując 
przeciw pojedynkowi, jako utartemu 
zwyczajowi likwidowania zatargów
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I dalej czytamy:
„Konieczną jest rzeczą zatrzymać, o ile tylko 

możliwe, proletariat życzliwie usposobionym dla 
żydów i im go podporządkować, którzy rozporzą­
dzają pieniędzmi. Będziemy cisnąć do rewolucji 
i przewrotów, a każda podobna katastrofa zbliży 
nas w naszych dążeniach do jedynego celu, do 
celu panowania na ziemi, jak to było obiecanym 
naszemu ojcu Abrahamowi“.

— Podobne myśli, znaczniej tylko rozwinięte, 
znajaują się w mowie „na cmentarzu żydowskim w 
Pradze” z powieści p. t. „Biaric“ (t. I str. 146-66, 
wyd. Deutscher — Volksverlag. Monachium 1924/

Mowa ta opiewa:

„Bracia! Ojcowie nasi utworzyli „Związek“, 
który wtajemniczonych przedstawicieli pokoleń 
prowadzi co sto lat do grobu wielkiego mistrza 
„Kabały“, to jest nauki, która udziela wybra­
nym potęgi na ziemi i panowania nad wszystkim 
potomstwem z nasienia Iraela (to znaczy nad 
wszystkimi nieżydami), i osiemnaście wieków 
prowadzi naród izlaelski walkę o panowanie, które 
zostało przyobiecane Abrahamowi, a które nam 
wyrwał Krzyż. Mędrcy naszego narodu prowadzą 
tę walkę od wieków i krok za krokiem podnosi 
się naród izraelski ze swego upadku i olbrzymią 
stała się jego potęga, którą otwarcie i potajemnie 
wykonuje już nad tronami i narodami, gdyż na­
szym jest bożek ziemi. Kiedy naszym stanie się 

wszystko złoto ziemi, naszą będzie wszelka wła- 
dzb. Osiemnaście wieków należało do naszych 
wrogów—nowy wiek należy do Izraela0.

A dalej:

..Stan rzemieślniczy musi być zrujnowany. 
Zamieniając rzemieślników na naszych robotników 
fabrycznych, opanujemy zarazem masy do celów 
politycznych! Wszelki handel, przy czym jest 
spekulacja i zysk, musi być w naszych rękach. 
Wszystkie urzędy państwowe muszą stać dla nas 
otworem. Nasi mężowie muszą wejść do grona 
prawodawców w państwie. Jeśli jest pierwsza 
potęga w święcie, to prasa jest drugą. Tvlko 
jeśli będziemy mieli prasę w naszym ręku, doj­
dziemy do celu*'.

do ..protokółów mędrców Sjonu“, jak szkic do 
opracowanego planu, a ..protokóły1* w stosunku do 
bolszewizmu w Rosji, jak plan do zrealizowanego 
dzieła, albo gdybyśmy chcieli użyć strategicznych 
porównań, to w ,,protokółach“ mieć będziemy opra­
cowanie sztabu generalnego, a w całym przebiegu 
rewolucji rosyjskiej, czy też jakiejkolwiek nowoczes* 
nej innej, przeprowadzenie działań wojennych wed­
ług tego planu.

Oprócz wymienionych mów podaje jeszcze Fle­
ischhauer „Mowę rabina we Lwowie”, przytoczoną 
w organie dolnoaustriackiego Związku chłopskiego 
(„Der Bauernbündler“ w dniu I listopada 1912 
Ne 133). Mowa ta wygłoszona na zjeździe sjoN- 
stycznym brzmi następująco:

Te i tym podobne słowa padały z ust ..synów 
złotego cielca“.

— Mowy powyższe stanowią podkład do 
systematycznego i gruntownego opracowania programu 
działania, jaki znajdujemy w „protokółach mędrców 
Sjonu'*. Na podstawie tych mów, które są jakby 
szkicami, opracowano i uzasadniono, przy pomocy 
systemu filozoficznego żyda Spinozy, cały progranu 
polityczny, jaki znajdujemy w „protokółach mędrców 
Sjonu". Jakiejkolwiek dziedzinie życia z poruszo­
nych bardzo ogólnie zagadnień przyglądać się bę­
dziemy, przekonamy się, źe życie samo potwierdza, 
iż żydzi postępują wiernie według planów, jakie im 
ich mędrcy nakreślili. Plany te urzeczywistniają 
żydzi szczególniej w Polsce, ponieważ, od czasu 
pseudórnesjasza Jakóba Lejbowicza Franka Dobruc- 
kiego, Polskę uważają za swoją drugą ziemię obie­
caną, do Polski ze wszech stron ciągną, a Polaków 
za granicę wypierają, zabierając im w kraju wszyst­
kie warsztaty pracy. Mowy te są w takim stosunku

„Bracia! Dziewiętnaście wieków walczą żyd» 
o panowanie nad światem, które Bóg sam przT' 
rzekł Abrahamowi i jego potomkom. Fakt, » 
żydzi rozproszeni są po wszystkich kontynentach, 
dowodzi, że te kraje należą do nich. Jesteśmy 
uczestnikami imponującego widowiska. Izrael staje 
się z dnia na dzień potężniejszym Złoto, pn®« 
którym się ludzkość ugina, jest juź prawie zupeł­
nie w rękach żydów. Wszystkie państwa « 
u nich zadłużone. Jako zastaw zato mają kopal­
nie, koleje, dobra i fabryki państwowe“...

— Mowa ta jest, jak widać, skrótem mow 
powyższych. Wszystkie te pisma należą do je<locl 
grupy, z jednego pochodzą źródła żydowstoeph 
jeden mają cel: opanowanie świata przez żydo*- 
Etapy, jakie już zajęli i stopniowe w krótkim czaił® 
zajmują, dowodzą, źe niebezpieczeństwo jest giW' 
niejsze niż sią nam wydaje. j
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kronika PŁOCKA No&ie władze Płockleso Kota Z. 0. R.
kalendarzyk.

Czwartek 8 kwietnia—Dyonizego. 
Piątek 9 kwietnia—Marii Kleofasów. 
Sobota 10 kwietnia — Ezechiela.

Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 5} 
jwarta codziennie- w dni powszednie od 
žodz. 5 dc ? wieczorem.

Dyżury aptek

Czwartek ti.IV — apt. śmigielski, 
piątek 9.1V—apt. Betleya.

Kino ,,Nowości“ wyświetla dziś 
„Rose Marie“.

Kino „Sfinks“ wyświetla dziś 
„Napiętnowana“.

Zebrania
A Zebranie ogólne ,,Ogniska 

Męskiego Myśli Katolickiej’“ od­
będzie się w piątek 9 b. m. o godz. 
20.15 w sali konferencyjnej Diecezjal­
nego Instytutu Akcji Katolickiej Na 
zebraniu rozpatrywana będzie w dal­
szym ciągu encyklika Piusa XI o 
chrześcijańskim wychowaniu mło­
dzieży.

Wiadomości potoczne
X Uwadze b. skautów. W 

piątek o godz. 20-ej w Stanicy 
Harcerskiej (P.O.W. 21) odbędzie 
się zebranie organizacyjne Koła 
harcerzy z okresu Walk o Niepo­
dległość.

Wszyscy byli skauci i harcerze, 
którzy interesują się ruchem 
harcerskim lub z nim sympatyzują, 
proszeni są o przybycie.

X Posiedzenie Rady Miejskiej. 
Dnia 13 bm. odbędzie się posiedze­
nie Rady Miejskiej,

Na porządku obrad szere spraw 
bieżących.

X Zabawa organizacyjna. W 
sobotę 10 bm. Oddziały Katolickiego 
Stów Mężów i Młodzieży Męskiej 
„Mazur“ urządzają zabawę taneczną 
w sali Domu Katolickiego przy ul. 
Dobrzyśskiej 7.

Ceny biletów 99 gr. Orkiestra 
p Żółtowskiego w składzie 6 osobo­
wym. Bufet na miejscu. Wejście za 
zaproszeniami.

X Choroby zakaźne w ostat- 
nim tygodniu w Płocku. W cza­
sie od 28 ub. m. do 3 bm. w Płoc­
he zanotowano 5 zachorowań na jaglicę. 
3 na błonice. 2 na róże, 1 na krztu­
siec i I na gruźlicę.

X -Napiętnowana“ w „Sfin- 
kaie. Dziś w kinie Sfinks odbędzie 

premiera Napiętnowanej, wielkiego 
dramatu życia kobiety, staczającej 
*alkę pomiędzy miłością (matki do 
dziecka i miłością zmysłową. W 
rob tytułowej występuje najpiękniej 
8Za aktorka Ameryki, Kay Francis, 
stwarzając postać Napiętnowanej, któ- 
13 Przemówi do serca każdej kobiety.

Film dozwolony dla młodzieży od 
at 16. Ceny zwykłe.

^mmmmmi
thcesz pomóc ubogim?

Złóż ofiarę na „Caritas“.

Pożegnanie p. pułk, inż

W niedzielę 4 b. m. m. odby­
ło się w Płocku roczne walne ze­
branie Koła Związku Oficerów Re­
zerwy, Po zaga eniu zebrania 
przez wiceprezesa Koła, p. prok. 
Kozaneckiego , obradom ^'przewo­
dniczył p. insp. A. Mierzejewski. 
Z płockich władz wojskowych 
udział w zebraniu wzięli pan 
pułk.Jnż. Zygmunt Podhorski i p. 
majr. Detloff.

Po wysłuchaniu sprawozdań z 
działalności Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej zabrał głos p. pułk. 
Podhorski i wygłosił do obecnych 
dłuższe przemówienie. Wskazał w 
swym przemówieniu na pewne 
niedomagania w dotychczasowej 
działalności Koła płockiego Z.O R. 
Powołując się na wskazówki ś. p. 
Marsz. Piłsudskiego i p. Marsz. 
Rydza Śmigłego, podkreślił odpo­
wiedzialność. ciążącą na wszyst­
kich członkach Koła Związku Ofi­
cerów Rezerwy. Oficerowie re­
zerwy to przecież dowódcy |żoł- 
nierza polskiego na roncie podczas 
wojny i ci, których ważnym obo­
wiązkiem będzie czuwanie nad 
tym, by szybka i właściwa była 
organizacia zaopatrzenia wojsk na 
froncie walczących i tak niezbęd­
nego zabezpieczenia spokoju na 
tyłach w kraju,

Za to owocne, zdrową myślą woj­
skową przepojone i gorącą troską pa 
triotyczną owiane przemówienie p. 
pułk Podhorskiemu zgotowali zebrani 
żywiołową owację.

Z kolei zabrał glos p. mjr. Det- 
loff, który oświadczył, że oddaje cał­
kowicie do dyspozycji członków Koła 
wszystek swój wolny czas i swoją 
wiedzę fachową.

X Wycinanie drzew na „Nie­
mieckich Górkach“. Zarząd Miej 
ski przystąpił do wycinania drzew 
na t. zw. „Niemieckich Górkach“.

Czy tak masowe ostatnio wycina­
nie drzew w Płocku jest racjonalne i 
konieczne?

X Układanie kostki na ulicy 
POW. Po usunięciu starego bruku 
na ul. POW. wczoraj robotnicy przy­
stąpili do układania kostki bazaltowej.

Kostka ta jest układana na żwi­
rze kamiennym z cementem i szpary 
są zalewane cementem.

Budowa odcinka ulicy od Hotelu 
Warszawskiego do ulicy Tumskiej 
potrwa około 4 miesięcy.

X Nowy, wspaniały świat! 
Czy ludzie będą szczęśliwi w wie­
ku mechanizacji?

Na pytanie to odpowie film 
„Rok 2000d w/g powieści H. G. 
Wellsa, który wyświetlany będzie 
staranie Koła Miejskjego LOPP w 
kinie „Nowości“ w Płocku w dniu 
23 — 25 kwietnia b. r.

Bilety wcześniej nabywać moż­
na w składzie aptecznym p. Ko­
rzeniewskiego — Grodzka 4, oraz 
w Oddziale L.M.K. w Płocku ■ 
ul. Kościuszki Nr. 10.

X Ławki już czas rozstawić. 
Słyszy się narzekania na brak ławek 
na mieście. Ławki na Tumach są 
już potrzebne i wskazanym by było, 
aby Zarząd Miejski wydał już pole­
cenie rozstawienia ławek w różnych 
częściach miasta.

Zygmunta Podhorskiego.

Po przemówienich p- pułk. 
Podhorskiego i p. mjr. Detloffa 
dokonano wyboru nowych władz 
Kola. Do Zarządu Koła wybrani 
zostali pp. dyr. Bronisław Perzyń- 
ski (prezes), mec. Stanisław Zgli- 
czyński, Ludomir Grabowski, nacz. 
Wacław Łącki, Józef Posiełł i Jó­
zef Płoski. Prócz wymienionych, 
jako komendant, wchodzi w skład 
Zarządu p. pprok. Kozanecki.

Na zakończenie zebrania zabrał 
głos p. pułk. Podhorski i. wobec 
wyjazdu na inne odpowiedzialne 
stanowisko, pożegnał się z człon­
kami Koła. Panu Pułkownikowi 
zgotowali obecni gorącą owację. 
Trzeba bowiem zaznaczyć, że p. 
pułk. Podhorski działalnością swo­
ją w Płocku zjednał sobie uznanie 
całego zdrowo myślącego polskie­
go społeczeństwa płockiego.

OFIARY.

Na „Caritas“ dla uczczenia pa­
mięci ś. p. Hanny Kurowskiej, żony 
Kolegi, złożyli zł. 50 koledzy Adwo­
kaci z Płocka.

Jak już donosiliśmy, w dniach 
31 marca. I i 2 kwietnia b. r. od­
był się w Płocku kurs dla księży 
Prefektów i Wizytatorów z diecezji 
płockiej.

Wiara święta jest zawsze ta sa­
ma—taka, jaką objawił ją Pan Bóg. 
ale życie ludzkie i dusza ludzka 
są wciąż inne. Skutkiem tego sta­
le również innym musi być i dusz­
pasterstwo religijne. Ma ono za 
podstawę: naturę przedmiotu czyli 
dogmatu, psychikę człowieka wo- 
góle i psychikę człowieka współ­
czesnego.

Poznanie tych danych w od­
niesieniu do młodzieży szkolnej 
i oparcie na nich jej wychowania 
religijnego było tematem kursu. 
Był on krótki, to też nie wyczer­
pał wszystkich zagadnień z tym 
związanych, oświetlił jednak w 
głównych zarysach całość zagad­
nienia i wskazał drogi dalszych 
nad nim studiów.

Rozpoczął się kurs wykładami 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, dr Stefana Szumana. 
Tematem ich były: rozwój psy­
chiczny dziecka i młodzieży oraz 
współczesne kierunki psychologicz­
ne (psychoanaliza i psychologia 
indywidualna). Jedno i drugie rzu­
ca światło na sposób podejścia do 
młodzieży w nauczaniu jej i wy­
chowaniu. Z* kolei omawiano me­
tody nowoczesnego nauczania re* 
ligii i wreszcie wychowanie czyli 
duszpasterstwo religijne. Kurs więc

hlijini! otói .1 M.
Policja płocka wykryła pota­

jemny ubój, dokonywany przez 
Jakuba Grabmana (Jerozoliska 6). 
Grabman pociągnięty został do od­
powiedzialności karnej za zabicie 
w potajemny sposób krowy.

Byle Kandel szedł... Prawdzi­
wie po żydowsku. Przepisy pań* 
stwowe? — to dobre dla .jgojów“. 
Opłaty, podatki? To też niech 
"goje” płacą.

Dolne opłaty no F O.N.
W czasie od 19 do 31 marca rb. 

wpłacooo do Komunalnej Kasy Osz­
czędności w Płocku na r-k Nr. 118 
Obywatelskiego Powiatowego Komi­
tetu Zbiórki na Fundusz Obrony Na­
rodowej następujące ofiary:

Pracownicy Zarządu|Gm.
Staroźreby zł. 4.50 

Zebrane od mieszkańców
gminy Staroźreby „ 4,45

Pracownicy i członkowie
Zarządu gminy Majki „ 4.15

Komunalna Kasa Oszczęd­
ności pow. Płockiego (z
zysków Kasy za 1936 r.) „ 200.— 
Zebrane od mieszkańców

gminy Biała „ 21 1.90 
Teodorczyk Stanisław 
(wpłacone przez kancela­
rię Sądu Grodzkiego w

Płocku ,, 10.—
3-klasowa fzkoła pow­

szechna w Wiciejewie ,, 2 71
Zarząd gminy Staroźreby ,, 19.10

Razem zł. 456.81
P.p. Sędziowie. Prokuratorzy; pi 

sarze Hipoteczni. Urzędnicy i niżsi 
funkcjonariusze sądowi z terenu po­
wiatu Płnckiego wpłacili kwotę zł. 
3G0 gr. 67 na konto czekowe PKO. 
Nr. 70.010 (6-ta rata).

zawierał w sobie całość. Dużo 
podawano również literatury, która 
umożliwia głębsze poznanie tych 
zagadnień.

Praca zorganizowana będzie 
jeszcze szła dalej: w dniu 5-tym 
maja będzie obradować w Ciecha­
nowie Koło Księży Prefektów, a 
w wakacje odbędzie się kurs dla 
świeckich naucżycieli religii.

Pożar a Hooel fflsi
w pow. płockim.

Dnia 4 bm. o godz. 21-ej we wsi 
Nowa-Wieś (gm. Staroźreby) w za­
grodzie Stanisława Stefaniaka wybuchł 
pożar.

Spalił się dom, stodoła, sieczkar­
nia i 8 kur.

Straty wynoszą 1084 zł. Pożar 
powstał od zaprószenia ognia.

umn mii mtte i tannin
w gm. Szczutowo.

Dnia 5 bm. w godzinach rannych 
na polach maj. Łukomie, gm. Szczu­
towo, (w pow. rypińskim) dokonano 
straszne] zbrodni. W czasie sporu o 
miedzę bracia Stanisław i Józef Gó­
rzyńscy zabili Jana Brdaka (1. 38) 
i ciężko poranili pasierba Brdaka. 
Stanisława Domagalskiego (1. 19). 
Zabójców zakutych w kajdany prze­
wieziono do więzienia, a Domagal­
skiego umieszczono w szpitalu, gdzie 
walczy ze śmiercią.

ŽonoNljtáiFi) łącku.
Wczoraj rano pracownik ze 

Stadniny w Łącku pod Płockiem, 
Bolesław Gajewski na tle zazdroś­
ci zamordował swoją żonę, 26 letnią 
Eugenię. Źonobójcę osadzono w 
więzieniu.

Przypomnieć należy, że przed 
6-ciu laty brat Gajewskiego, Jan, 
wymordował siekierą 4 ro swoich 
dzieci...

Echa kursu dla Księży prelektůa.
Następny kurs w Ciechanowie w dniu 5 maja b. r-
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NOWOOTWARTA„Idźcie do robotników!"
„Idźcie do robotników!“—zwykł 

był mawiać Leon XIII, gdy się 
zwracał do duchowieństwa lub 
świeckich działaczy katolickich. Tę 
samą zachętę powtarza w końcu 
swej encykliki o przemianie ustro­
ju społecznego Pius X. I któż mo­
że twierdzić, że te wskazania pa­
pieży nie odniosły skutku? Z drugiej 
jednak strony niepodobna łudzić 
się, że Kościołowi udało się już 
zdobyć całkowicie masy robotnicze 
dla wiary świętej.

Katolicka prasa angielska za 
mieszczą niezwykle znamienne 
uwagi jednet o z przy wódców chrze­
ścijańskich robotników o błędach, 
jakich należy unikać w walce z 
komunizmem. Chodzi mianowicie 
o to, że przy stosowaniu racjonal­
nej metody w walce z rozkłado* 
wymi pierwiastkami komunizmu 
należy:’

I. Unikać tożsamiania słusznych 
żądań robotników, dotyczących 
poprawy ich bytu i warunków 
pracy, z fermentem bolszewickim. 
Gdy we Francji parę miesięcy 
temu robotnicy zażądali podwyż­
szenia płac i zmiany niektórych 
warunków, na jakich przed tym 
pracowali, niektóre pisma, nawet 
katolicyzujące, mniej roztropnie po­
traktowały tę sprawę, pisząc, że 
poprostu robotnicy francuscy padli 
i tym razem ofiarą agitatorów ko­
munistycznych. Tymczasem nale­
ży rozróżnić, co w postępowaniu 
tych robotników było wówczas 
zgodne z postulatami katolickiej 
doktryny społecznej, a co nie. Np. 
okupacja fabryk^ była nie słuszną, 
natomiast sam fakt strajku nie 
może być w każdym wypadku ze 
stanowiska katolickiego potępiony. 
Należy rozróżniać. „Katolicki ko­
deks społeczny“ z Malines w nr. 
117 tak sprawę ttajku określa: 
„Dobro ogólne jest tym pierwszym 
sprawdzianem, który pozwala oce­
nić słuszność lub bezprawie każ­
dego zbiorowego zawieszenia pra­
cy (strajku). Do tego sprawdzianu 
należy dołączyć poszanowanie 
sprawiedliwości i miłości bliźniego“.

2- W walce z komunizmem 
należy pamiętać, że problem spo­
łeczny to nie tylko fsprawa miło­
sierdzia, ale przede wszystkim 
sprawiedliwości Tym bardziej na. 
leży kłaść nacisk na konieczność 
sprawiedliwości w naszych czasach, 
gdy warunki społeczne są tak czę­
sto wysoce krzywdzące dla ludzi 
pracy,to znaczy dla robotników, 
rozumianych w najszerszym tego 
słowa znaczeniu (pracowników u- 
mysłowych zarówno jak i fizycz­
nych). Należy domagać się zmia­
ny ustawodawstwa, które by za­
bezpieczyło byt robotników. Dziś 
rzeczywistość jest tak nieraz dale­
ka od wymagań sprawiedliwości, 
walka o byt przerodziła się w coś 
tak pierwotnego i anormalnego, że 
przychodzi na myśl twierdzenie 
Schopenhauera, który powiedział, 
że „człowiek nowoczesny był­
by zdolny nieraz zabić swego 
bliźniego, aby tłuszczem swej ofia­
ry wysmarować sobie buty6.

3. Aby walka z komunizmem 
była skuteczną. należy unikać 
wszystkich posunięć, więżących 

katolicyzm na danym ^terenie z ja­
kąkolwiek partią, a zwłaszcza taką, 
która eksploatuje robotników Je­
żeli się zjawi kierunek polityczna, 
który głosi hasło solidarności z ma- 
sami pracującymi, ale w praktyce 
hołduje raczej zasadom wyzysku, 
tern bardziej katolicyzm na danym 
terenie winien być bardzo ostrożny, 
zanim wypowie swe zdanie, czy 
tego rodzaju ruch polityczny moż­
na uważać za zjawisko godne a- 
probaty ze stanowiska katolickiego.

4. Chcąc skutecznie zwalczać 
bolszewizm, winniśmy pamiętać, że 
został on pośrednio spowodowany 
przez nadużycia liberalizmu gospo­
darczego, o czym mówi w ostatniej 
encyklice o komunizmie Pius XI 
w ten sposób: „Jeśli obcięlibyśmy 
wytłumaczyć sobie, czemu należy 
przypisać ten masowy udział w 
ruchu komunistycznym wielu ty­
sięcy robotników, to winniśmy so­
bie przypomnieć, że droga do tego 
,była już przygotowana przez fał­
szywe doktryny liberalizmu gospo­
darczego, które doprowadziły masy 
robotnicze do nędzy moralnej 
i materialnej” (Por. „Divini Re- 
demptons").

Nie zapominajmy, że komunizm 
jest dlatego tak niebezpieczny, że 
stanowi doktrynę, to znaczy zbiór 
idei—choć błędnych i wnoszących 
do. życia spolecznago rozkład. Dla­
tego w walce z komunizmem na­
leży też przeciwstawić ideę zbio­
rową, jasną i praktyczną, aby czło­
wiek pracy widział, że nauka Ko­
ścioła o życiu społecznym więcej 
dba o jego życie duchowe a nawet 
byt materialny, niż wszystkie kon­
cepcje marksizmu.

Należy w społecznej doktrynie 
katolickiej podkreślić fakt, że Koś­
ciół bynajmniej nie zamyka się w 
systemie obecnej gospodarki, ale 
przeciwnie widzi w niej raczej 
bezład, z którego zaleca wyjść, aby 
utworzyć „budowę ładu społecz­
nego'.

Dopiero takie podejście do mas 
robotniczych szczere i oparte ma 
głębokim pragnieniu i bezwzględ­
nej decyzji ulżenia doli ludzi pra­
cy, może w nich wzbudzić prze­
konanie, że niszczycielskiemu pla­
nowi czerwonego frontu komuni­
stycznego muszą oni przeciwstawić 
plan społecznego budownictwa 
chrześcijańskiego, w którym nie 
będzie już miejsca dla żarłocznej 
lichwy ani dla „niezasłużonej nę­
dzy**. jak wyraził się o kapitaliz­
mie i jego wytworze - proletariacie 
wielki papież Leon XIII.

OWOCARNIA 
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■ Zofii Kolaczyńskiej
•; Płock, P. O. W. 8 (Hotel Polski)

(dawniej Berland.)

I polecz: OWOCE krajowe i zagraniczne, WODYfjfl.
Í —— ZOWE, PIWO, WIN«, CUKRY czekolady,
ů MIÓD, szproty i różne delikatesy. _

CENY NAJNIŻSZE. WYBÓR DUŻY.

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu Płockiego

PŁCCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr. 2 TeL 10-43
Od wkładów i lokat płaci do 6 i pól i daje wkładcom absolutne 
bezpieczeństwo, gdyż za Kasę ręczy Wydział Powiatowy całym 

swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przywileju, 
że oszczędności nie podlegają aresztom.

Przyjmuje oszczędności od 1 zł, a na karty oszczędnościowe 
już od 5 groszy.

Udziela kredytu, załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Przyjmuje wpłaty za prąd na r-k Dyrekcji Elektrowni 

i Wodociągów Miejskich w Płocku.

Biuro K. K O. czynne od g. 9 do 14, w soboty do g. 13.

Ku uwadze W. W. Panówl

Wfc H Q N A- CZAS NAJWYŻSZY POMYŚLEĆ 
I W O n. o PALCIE CZY GARNITURZE.

Zaopatrzyć się można w te rzeczy w

prawi ©ł. Smolińskiego u Płocku
ul. Sienkiewicza 10, 

która wykonywa z własnych i powierzonych materiałów, według naj­
świeższych żumali. Ceny przystępne.

Wykonanie staranne i punktualne.

RADIO.
Piątek, dn. 9. IV. 1937 r.

Program poranny od godz. 6.30 do 8. 
11.30 Audycja dla szkół. 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 „Ogródek przy chacie*' 
— pogadanka. 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. ka­
pelana Michała Rękasa (ze Lwowa. 16.30 
Orkiestra Reprezentacyjna Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego. 17.00 ,-Li- 
cea ogólnokształcące" — odczyt. 17.15 
Koncert solistów. 17.50 Encyklopedia mó­
wiona. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Przemówienie Kierownika Okręgowego

„Obrzydło nam życie w Rosji“.
Książka Fr. Malika stanowi dość 

odrębną pozycję wśród wydawnictw 
o Rosji sowieckiej. Autorzy, robot­
nicy austriaccy, należący do radykal­
nych związków socjalistycznych, udali 
się do Rosji dobrowolnie, z gorącej 
sympatii dla „raju proletariackiego*.

Ich pierwszy entuzjazm rychło 
ustąpił miejsca rozczarowąniu, przy­
gnębieniu, a w końcu jedynemu prag­
nieniu wydostania się zą wszelka- 
cenę z duszącego piekła rosyjskiego. Z 
narażeniem życia udało się zbiec kilką

z pośród nich. Dla ostrzeżenia swych 
towarzyszy w kraju spisali swe przy­
kuwające bezpośredniością wspomnie­
nia. W małej Austrii książka osiąg­
nęła nakład ponad 120 tysięcy egzem­
plarzy.

urządzenie parków, ogro- 
, dów, inspekcje, porady. 

Janik, architekt-ogrodnik, Płock Szko­
ta Ogrodnicza, tel. 10-25.

Urzędu W. F. i P. W. - Lwów. 18.15 Po- 
radnik sportowy. 18.50 „Nowiny leśne”. 
19.00 „Wypowiedzieli się" — skecz. 19.20 
„Z pieśnią po kraju". 19.45 „Obój, rożek 
i fagot" — Vm pogadanka. 20.05 „Maria 
— opera w 3-ch aktach (5 obrazach).

SiiHiii iBitontl
Kościuszki 5. warsztat.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na strome tytułowej 40 groszy, w tekście 30 gr, na stronie ostatniej 15 gr w ogłoszeniach drobnych 
słowo 10 gr, najmniejsze ogłoszenie 1 zŁ Nekrolog od wiersza m/m. 20 gr, w tekście 15 gr. Prenumerata miesięczną z dnmn 2.50 Æ.
Redakcja i Administracja: Płock, ul, P. O, W. 13, shr. p. 95, teL 10-47. P. K. O. Nt. 63.03LRedrirojB wzyjtwje od U — 12 i od 4 -Twfr 

Redaktor odpowiedzialny: Czesław ŚWanowsH. Bedąkeją ąie''ÿyraes/ :'

Odbito w Mami t .BOa Detryehowi»“ w Rodó. -
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